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-KAZANIE 


O POTRZEBIE KRAIOWEGO WOYSKA 
Y 
JEGO PODLEGŁOSCI 


|z Ewangelij na Niedzielę 1H. po 
Trzech Królach, o Setniku 
Zolnierzu 


MIANE 


w KOSCIELE LUBELSKIM 
SWIETEGO DUCHA 


ex X. Jozefa MECINSKIEGO Reformata 
(axnodzieig Swigto-Dujkiego Lubelfkiego. 
Do Druku z dozwoleniem Zwierzehnoġci 


PODANE r 


Roku/wt29er9.p! 


JASNIE WIELMOZNYCH 
ZIEMI LUBELSK: i POWIATU URZĘDOW: 


KO MMISSARZOW 


CYWILNO- WOYSKOWYCH. 


JW. Kaietana HRYNIEWIECKIEGO Wo- 
iewody Lubel: Kawal: Orderów Polfkich. 

JW. Tomasza DŁUSKIEGO Podkomorzego 
Lubels: Kawalera Orderu S. Stanisława. 

JW. Jana Kantego LENCZOWSKIEGO Bis 
fkupa Abderyt: Szuffragana Lubels: Ka- 
walera Orderu S. Stanistawa. 

JW. Wincentego JEZIERSKIEGO Schola- 
ftyka Katedr: Kamienieckiego Probofzcza 
Lubelfkiego. 

JW. Krzysztofa Bogoryi SKOTNICKIEGO 
Opata Koprzywnickiego, S. Z. C. Kano- 
nika Katedr: Krak: 

JW. Andrzeia Aloyzego z Rzeczycy KOZ. 
MIANA Sędziego Żiems;-bubl: Kawale 
ra Orderu S. zy d A 

XV Kto ( reġ: aD pl $ JW. 
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JW. Andrzeia Mikołaia TRZCINSKIEGO 
Podsedka Ziem: Lubel: ^ 

JW. Jana Kantego Hn/zaby NIEPRZECKIE- 
GO Podczaszego Powiatu Urzędows: 

JW. Kaietana Leszczyca SKARSZEWSKIE- 
GO Poditolego Powiatu Urzedow: Pisa- 
rza Grodz: Lubel: 

JW. Stanislawa TRZCINSKIEGO Czesnika 
i Wices-Starofty Grodz: Lubelf: 

JW. Jozefa RASZOWSKIEGO Bywfzego 
Podftolego Lubelfk: 

JW. Jacka WIERZBICKIEGO Czesnika Po- 
wia: Urzedows: 

JW. Jakoba JANISZOWSKIEGO Pisarza 
Ziemikiego Lubels: 

JW. Jozefa JEZIERSKIEGO Lowcze:Lubel: 

JW, Karola LIPSKIEGO Mieczni: Pow:Urz: 

JW. Franciszka GRABOWSKIEGO Mieczni 
Prasnyfkiego. 

JW. Edmunda Raymunda WYBRANOW: 
SKIEGO Podwoiewodzego. Urzędow: 
JW. Jozefa SUFFCZYNSKIEGO Starofty 

Depułtyckiego. 
JW. Antoniego RADZIMINSKIEGO Pod- 
czaszyca Lubels: 
(w. Jacka $45. Jlikuozowkiego. 
Chorążcgo Aawalevy: M. Woyvkowey 
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SEE w XiegachSwtetych f.Chry- 
bi pipi Rycer/ki dak, $ pod 
głość Zolnierza [woim Zwierzchno- 
sciom, odbiera chwate; iak e Setniku 
czytamy: należy przyznać, ze równie 
swiątobliwie NAY[ASNIE)SZE SEY- 
MUIĄCE STANI powiększyły liczbę 
Kraiowego Woyfka w prawowiernym 
Narodzie, iako też potrzebnie do iego 
urządzenia swiatlychy przezornych , 
znacznych y znakomitych  obmyśliły 
Styrnikaw. . 

W tym Charakterze KOMMISSA- 
RZOW CJWILNO WOJSKOWYCH, 
kiedy Was $4. WW. PANOWIE, wi- 
Ozi upoważnionych Publiczność ,win- 
na M amwyfokie uszanowanie,ile 00 Shi 
NATU,od celu RICERSIWA od OŁ. 
TARZA;00 MAGISTRA TUR 09 Urze- 
Jowania dobranym Meżom. Atufząc so- 
bie te niezawodną korzyść:że Zołnierz 
Poljki zarządzany przez tak znakomi- 
tych,zasłużonych Kościolowi y Opra 
nieyzanownychw Obywatelfiwie Dozor- 
cow, do powinności wiernego y Qo mi- 
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ości fmotezo Krauu będzie przywiedzioń, 
Te słodkie trofkliwosci W aszey OWOCE, 
że iuż po większey części zbiera Publi- 

zność, tey Olugiem teft cenić prace Wa- 
fze, zasługi tal kofztownego Urzędo- 
wania na wielbienie Qo potomności 
przesyłać. 

Ta okoliczność kudy się nadarzyła 
Kaznodziei do w tenu, pozwolić raczy- 
cie,aby uwa gl moralne JaneZołnierzom 
na mieyscu Prawdy; ztamtąd do fkladu 
Rąk y wzgledow Waszych naylafkaw- 
szych przeniesione byOz mogły, y przy- 
içte od tego, który z głębokim powaze- 
niem y uszanowaniem wyznale sig. 


. WW. PANOW. y DO- 
BRODZIEIOI 
Nayniższym y Nayobowią= 
zańszym sługą. 
X. dozef Reformat' Kazn: 
S. Duski Lubelfki: 
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KAZANIE 
O Potrzebie Kraiowego Woy fka L ffego 
kon teczney Podl cglości 


No ©” ego homo sum sub poteftate confti- 
tutus habens sub me milites, € dico huic: 
Vade © vadit, © alio veni $* venit. Math 8.1.9. 


Bom y ia człowiek pod władzą pofłanowio- 
wy, maiacy pod fobą Zotnierze; y mowię temu: 
dz aidzie, a drugiemu, Chodz y przykodzi. 
Słowa Setnika do Jezusa. ; 


a — 


v A 
1 ak, w radosnych okrzykach,może chlu- 
bić sieNarod nafz prawowierny y wolny, 
że już zakrawa na Époke zlotey fwobody, 
y zaczyna wybiiac się z Zelazney niewoli, 
obcey potęgi; ponieważ uczuwa wzmoc- 
nienie sił Kraiówych, y widzi powiększe- 
nie woyfka w Narodzie, Habeo sub me milites. 
Ze ma Zolnierzów którzy go od Nieprzy- 
iacioł natarczy wosci zaftawią, od przemo- 
cy obronią, y uzupełnią nadzieie powrotu 
do dawnego znaczenia y prawdziwego 
fzczęścia Polakóm, przez zachowanie wier. 
ne woien- 
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ne woiennych uftaw. Dico huic vade & vadit 
veni €? venit. 

Setnik tak mówił, co miał pod foba fto 
Zołnierzy, czemuż nie my? czemu nie 
MONARCHA z Narodem maiąc fto tysięcy 
Zołnierza? 

Mam pod foba Zolnierze:nie mogliśmy z te- 
go befpieczeńftwa chlubić się Polacy, ba 
zawsze obce Potęgi sprzeciwiały się po- 
wiekszeniu sił Krajowych; wiasnie kazano 
nam mieć Woyfka tak małą liczbę, ile by 
ią wraz z nami, podbić, pognebiċ. y stłu- 
mić mogli. Bo natey iedney oklicznosci 
targały się fprężyny obrad Seymowych, 
Zoftawuiqc nieład, trwogę, y domową woy- 
nę Narodowi, niegdyś tak walecznemu. 
Ale teraz kiedy trofkliwy  MoNARCHA 
z Seymuiącemi Stanami oboyga Naro- 
du, zbrzydził fobie cudzą intrygantcką ab- 
folutność, kiedy znalazł choyne Obywa- 
telów, na utrzymanie Woyfka, nakłady; 
kiedy iuż ftotysiączną Woyfka z pochwa 
łą Europeyfkich nam prawdziwie żvezli- 
wych y przyiaznych Monarchow, iedno 
myślnie liczbę uftawil; za coz dziękwiąc Bo- 
gu za ten dar rady y opieki, nie mamy cie- 
fzyć sie y fzczycić, że mamy Żołnierzy Ha- 
beo sub me milites? 


. Mowi 
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Mowis temu idz d idzie, chodź i. przychodzi: 


nie moglismy tym tonem mówić y rozka- ` 


Żywać Zolnierzom obcey przemocy wpro- 


wadzonym w nasz Kray, po których woli - 


musieliśmy chodzić; którzy nam wydzie- 
rali wolnośc,łamaliPrawa,prowadzili gdzieś- 
my iść nie chcieli, Ale teraz kiedy wła- 
śni nasi Bracia iuż się zapisuią wpoczet 
Zołnierzów, kiedy Szlachetna Młodzież 
długo bezcżynna y do pieszczonych pło- 


chych miłostek tylko przywykła, dziś na 


wyscigi ciśnie siędo żołdu, i Przodków fwo- 
ich oZywia, wfpaniale meltwo; Kiedy co. 
żywo Polak wychodzi z Domatorftwa na 
plac woienny, niosąc krew y Życie za 
miłość Oyczyzny, czemuz nie mamy spo- 
dziewać się niemylnie, Ze poydą za przepi- 
sami Seymowych uftaw, y zachowaią wier- 
nie reguły żołdu, Dico huic vade ©” vadit, veni 
& venit? 

Mam pod foba Zolnierze. Nikczemne du- 
fze! fivoie tylko parcyalnosć lubiące, ma- 
iące zimną Krew w miłości fwoiey Qyczy- 
Zny, tego zaszczytu nie rożumieią: otoz im 
pokażę potrzebę Milicyi Kraiowey, konie- 
czność Woyfka, /Mowię temu idź a idzie,chod 
y przychodzi: słuchać tego nie radzi fwawol- 
ni y wyftępni Żołnierze, otoż ich przeko- 
nam 
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nam oSubordynacyi, czyli podległości 
Woyfkowey. Mowie tedy co myslę, was 
Panowie moi! o baczenie proszę. 

Nic potrzebnieyszego nad Milicgą Kraiowa Ha- 
beo fub me milites, bo bez JJ" ou/ka upadaią này- 
sławnieysze Narody 1. uwaga. 

Nic potrzebnieyszego nad Subordynacyą Zolme- 
, czy Dico huic vade, & vadit, bo bes tey podle 
glosci gubią sig Narody pierwey domową niżeli 
niepr sytaciel/ką W'oyną s. uwaga. 

Panie Boże Zaftępów! którego Tron ota- 
ezaiq Woyfka: day nam poznać te prawdy, 
ktore są twierdzą Obywatelftwa, zaszczy- 
tem y zasługą Żołnierzy, a nadewfzvitko 
Chwałą Twoią. Na którą mowię, za wftawie- 
niem N. Boga Rodzicy, pozdrawiaiąc ^" 
Zdrowaś Marya. 


UWAGA PIERWSZA 


Nic dawaieyszego, nic potrzebnieysze 
"go nad ftaa Zolnierfki: bo mówiąc o iego 
dawności, Bog ieft iego poftawcą; mowiąc- 
o iego potrzebie, Bóg go naznacz ył na ftra 
żą Tconów y bespieczenftwoNarodów. Bóg 
chciał mieć Zołnierży na obronę czci fwo- 
iey; Bog przez Zolnierzy chciat zabespie. 
czyć Trony Monarchów i całość Narodow, 
iakże my się nie mamy cieszyć z ich po» 
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wiekszenia! ialze sie nie mamy chlubić: że 
mamy Zołaierzów prawowiernych, których 
gorliwość o honor Bofki, zagrzeie do Woy- 
ny? że mamy Zoinierzów rodowitych Po- 
laków, których miłość Oyczyzny umężni 
do odporu nieprzyiacioł powodzeniu na- 
szemu zazdrosnych? O zaifte, dwie te oko- 
liczności wfkazuią nam potrzebę Kraiowev 
go Woyfka y każą nam sie fzczycić, Ze mar 
my Zolnierze Habeo fub me milites. 
Pomnożenie y powiekszenie Woyfka 
w kraiach osobliwie prawowiernych, z wo- 
li Boga pochodzi, y dowodzi sie iego przy- 
kładem. Bóg Pan absolutny,niezawisly od 
nikogo, naypotężnieyszy nie boiący się Za- 
dney przemocy; nie potrzebuigcy cudzey 
obrony, przecież sobie Milicyą w Niebie 
poftanowił na obronę czci swego Boftwa 
Anioł zły iak ludzie nieumiarkowani w 
fwoim fzczesciu; Anioł zuchwały nie znaiq- 
cy tey ręki, ktora go mogła zrucić tak iako' 
go podniosła, chardy niewdzięcznik Lucy- 
fer podniosł bunt przeciwko Bogu y chciał 
się zrównać ztym który go ftworzył, 
Mógłci Bóg iednym fkinieniem woli fwoiey 
zniszczyć go tak łatwo, iak mu dał bytnośc; 
atoli na złamanie iego chardosći używa 
fpofobow ludzkich , Żołnierzy y woienney 
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fztuki. Naznacza Wodza iednego z prze- 
dnieyszych Xiąząt Michała. Aichael unus de 
Principibus primis (a) ftacza Woyne wielką 
przeciwko buntown!kowi Factum eft prali- 
um magum in Calo (b) zbiia go na głowę, 
poraża, Hufce nieptzyiacioł rozprasza, y 
wypędza z granic [wego Kroleftwa, £7 non 
pravaluerunt neq; locus eorum. inventus: ejl am- 
plius in Celo (c). 

Po zwycieZonych buntownikach w Nie- 
bie , znalazł Bog rokoszanów na zimit, 
Na zatrzymanie ludzi w należytym fobie 
poddańftwie, dal im Bóg prawo w Rraiu, 
ale go ludzie oni przeftąpili łatwo y pręd- 
ko, że im się z zazdrości y podufzcze- 
nia złego ducha, zachciało famego Bó- 
ftwa. W takim rażie, kray ów Rayfki, roz- 
koszny,urodzayny i wdzięczny iuż nie był 
zdolny do zarządzania przez Człowieka u- 
niesionego pychą, nie posłusznego Bogu, 
więc do tey Fortecy trzeba było Żołnierza, 
ktory by ftrzegł Raiu. Atoż tam Bóg zbrov- 
nego Cherubina poftawił. (d) 

O inkze ftan Zolnierfki dawny ieft, po- 
trzebny y czci godny! dawny,bo ma swo- 
ie poczgtki z Nieba; potrzebny, bo Bóg vie 

obszedł 


(a) Damel to v. 43, (by Apoc. 42. V.7. 


id. v , V. , 
A hio Man drg.pl” 


^ 
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obszedł się bez niego, na odsiecz przeciwni- 
kom,buntownikom na Niebie,rokoszanom na 
ziemi. Czcigodny, bogo upowaźnił Syn 
Bolki w fwoim nacodzentu, iw przypowie- 
sc ich. W narodzeniu, bo lubo w podłym y 
wzgardzonym ftanie przyszedł na ten (wiat, 
przecież imko Monarcha wieczny y Xigze 
poka, oznaymił sie pulterzom z chwałą Je- 
mu pragewond, „to ieit:z wieloscia Niebiefkie- 
go Woy ka. lacia efl. cum Angelo multitudo Mi- 
lituz Cwlestisfej.W przypowiedziach,wszak- 
że w Ewangelii powiedział Zbawiciel, o Kró- 
lu który puslat iwvie Woyfka, na wytrace- 
nie mordercow (f) O wyprawie na Woy- 
nę należytym, y wcześnym opatrzeniu, - 
Woyika,, żeby nie być zwyciężonym od 
mocajeyszego, y przymuszonym do pro- 
fzeuta o pokoy. Kg) 

Chrzescianie Zoinierze tak upoważnie- 
nil znaycież powinność wasze, Ze pier- 
wszy krok wasz na wovne, pierwízy za- 
pał itrzelby, pierwszy zamach oręża, ma się 


„zaczynać od gorliwości o honor Bolki, bo 


ieftescie prawowierni Zolnierze. Gorliwosé 
o część Bofka ta daie zwycięftwa Zolnie- 
rzom, bez tey naylicznieysze Woylka fta- 
ią sie łupem l'woich zwyciężców. Alboż ta- 

kich 


eyLuc.2.v. v. aaf Matas vd SIA 4.25. 


Wł 


kich przykładów nie czytamy nawet w Po- 
ganach, dopieroż w Katolickich Woyfkach, 
a nayrzeczywisciey w naszych Polakach. 
Pozwolcie mi ie poiedynczo przełożyć, 

Czemu Panftwo Rzymikie dało się wi- 
dzieć naypotęźnieysze w oczach całego 
świata, szerzące się co raz daley, y wzra- 
ftaiące w obalinach obcych narodów? Cze- 
, mu, mówi o nich Juliusz Florus, Dzieiopis 
tego Narodu, z żaduey prawie Woyny 
zwyciężonemi nie odeszli, umieiący się o- 
ftatniey nayniebespiecznieyszey odeymo- 
wać klęsce? oto że, odpowieda tenże Dzie- 
iopis, po mimo gotowość woienną na wszel- 
ki odporNieprzyiacielowi,mieli nay wieksza 
boiaźń Maieftatu Bofkiego, choć niezna- 
nego; przeftrzeganie fprawiedliwosci Swie- 
tey, przy chwale Bozey, y obrzedach iey 
oddawaniu, nieoftygłą gorliwość. (h). 

Co za szrodek przedsiębierze Narod 
Machometańfki dziś woiuiący na odpor dwo- 
ma silaym Mocarftwom?otp uymowanie się 
uroczyftey Modlitwy, zgromadzanie do Me- 
czetow Męszczyn y niewiaft; oto pomnoze- 
nie wiekszey y $cisleyszey wstrzemiezliwo- 
ości, i poftow,zabronieniem na posiłek wina, 
chociaż ftradzonym Żołnierzom na utawi 
czney pracy (679) 


(b) dulius Florus de Gestis Kom: 
http://rcin.org.pl 
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(9). Jieżelidoznaig odmiany fzczęścia, y 
odwrotu zwycieftwa, to poczytuią swo- 
iey oftygłości w opuszczeniu się w służbie 
Bożey, y zagniewaniu na siebie wielkie- 
'g9 ich Machometa Proroka. To tak Boga 
za przewodnika brali fobie Poganie ną 
Woyne! à coż Zołnierze prawowierni? 

Czemu Konftsntynowie , Teodozowie, 
zasłużyli fobie na Jmie Wielkich y nay- 
potezaieyszych Zwyciezców? oto Ze byli 
gorliwszemi o pomnożenie y rozszerzenie 
czci Bofkiey, niż uśilnemi o rozprzeftrze- 
nienie granic fwoiego Panftwa.Krzyż Chry- 
ftusów umieszczony na głowach Monar- 
chow, uniżył ie pod chwałę (woię, á oni 
uzbroieni tym znakiem podbili (wemu pa- 
nowaniu niezliczone narody. Ale podźmy 
bliżey, mówmy cożkolwiek o domowych 
zw ycie(twach. 

Czemu się fzezescilo naszym Poprze- 
dnikom? Polakom Czemu się prawdziło na 
naszych to, 
(CY 2Czytay odpowied: ich naywyższego Duchowne- 

"og w proszenii o dyspensę na I ino, którey tylko 
niektore przytaczam słowa, lNasladuycie Buro- 
peyczykow w woiowania sztuce, a nie w rozwio” 
złości obyczaiów. Przodkowie nasi nie pili Wi- 
na,a tyle Narodow maiących y piiących 47 ino za» 
wolowali, Bóg wasże sily umacniać bedzie [koro 


Przodkow sieoich, diente "acie e dene 


tiflaħ 

to, co mówi Pan: Będziecie uganiać niepry- ' 
iactoły wasze, y upadną przed wami. Beda go- 
nić pięć waszych [To obcych, a [lo.z was dziesięć 
tysięcy, polegną nieprzyiaciele wasi mieczem 
przed oczyma waszemi (1)? Czemu zaraz po 
przyieciu wiary Swietey, ieszcze za Mie. 
czysława I zwyciężyli Czechów, dobyli 
Pragi, odrzuconego od nich Króla Bole- 
sława, przywrócili na Panftwo? Czemu 
naród Rufki dzielny y bitay, czefto w pa- 
daiący w nasze:granice, zich Wlodzimi- 
rzem Xieciem, po wielu Woynach zwycie- 
żyli, y przyłączyli do Pollki (Kk)? Cze- 
mu silnie, uderzali na Kulkie Xiążęta, pod 
fam Kiiow podbili Kraie y na znak zwycię: 
ftwatrzy żelazne słupy poftawili w Dnieprze, 
takież w Rzece Ofsie po z biciu Prusów, y 
w Rrzece Elbie po zniesionych Pomorza- 
nach, y Sasach? (1) Czemu pod Kazimi- 
rzem 1. w maley garsztce Polikiego Woy- 
fka, na dwadziescia tysięcy obcego ude- 
rzyli mężnie, piętnaście tysięcy położyli 
trupem na placu, dwa tysiące niewolnika 
zabrali; a tak zachęceni do dzieł odwa- 
£nieyszych,Szlafk, Mazowsze y Płocką Zie- 
mię, niegdyś oderwane, przywrocili Pol. 
szcze? (m) Czemu 


Ci) Leuit. 26. v. 7.€K) circa An: 989. (1) 


Lubin bis) rr (m Moirea- fin: 4050. 


r) 

Czemu za Bolesława II. zbiłi przy Ofsie 
Profsów, y wpadziących Morawianów? Za- 
rządow Syna Jego Bolesława Krzywousta, 
po dwakroć Hencyka Cefarza w Szląfku 
pokanali pod Głogowem; y pod Wrocta- 
wiem zupełne odniesli z Niemców zwy- 
cięltwo? Pod Nakłem, Pomorzanow y Pru- 
sow w Dzień Świętego Wawrzeńca czter- 
dzieści tysięcy położyli trupem, y dwa ty= 
sizce w niewolą wzięli (^)? Czemu za 
Leszka Czarnego z małą gerztką fcigana 
Litwa utraciła czterdzieści tysięcy pole- 
głych na placa (0)? Czemu Władysław Eo- 
Kietek Krzyżaków trupami czterdzieftą ty- 
siącami pobitych, pola napełnił pod Ku- 
iawami, utraciwszy tylko piecset fwoich 
Pofaków,? (p) Czemu za Kazimierza Wiel- 
kiego, tak się odnowiła Woyna pomyśl- 
nie Polakom znowu po wezbranych siłach 
' Ztarġaigcemi się na Polfkę Xiążety Rufkie- 
mi, żeiednym zawodem y tednego raku, 
całą Ruś podbili, podziełoną na Woiewodz- 
owa y Powiaty, przyłączyli do Polfki, za: 
brawfzy wielkie y niezliczone fkarby, z 
Lwowfkiego Zamku, które Rulkie Xiążeta 
od Greckich SĘ i mieli za Córkami w 

Paf- 
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Pofagu?(q) Czemu za Ludwika Króla Pol- 
fkie Rycerftwo dwanascie tysięcy Litwy pos 
rażito, na placu pod Belżem z Hetmanem 
fwoim Granowfkim; druga Czesċ Woyfka- 
pod Bracławiem wpień wyciela fiedem tysie- 
cy Tatarów, y ulpokoiła od naiazdu Pol(ke 
(r)?Ale pominowfzy nie przeliczone zwy- 
cięftwa dawnych naszych Polakow, podź 
my do bliższych. 

Czemu się (zczęściło Polakom w nowym 
woiowaniafposobie,ZePolacy z Krolem fwo- 
im Zygmuntem Ill. po dwa kroć porażili 
Woyska Niemieckie, i samegoMaxymiliana 
poimah zy wcem?,(s)Ze ow Zolkiewfki nasz 
Boatyr waleczny, na czterdzieśći osiem ty- 
śięcyMofkwy w obleżeniu'Smolenika,wpieċ 
tysięcy Woyfka Polikiego uderzył, pietna- 
scie tyśięcy na placu trupem położył, 
nie utraciwszy tylko fto y siedem swego 
poległego Żołnierza? Ze ow nasz odważny 
Alexander Lisowiki z szescią tysięcy swo- 
ich, ledwo nie całą Moskwę obleciał, o- 
gniem y Mieczem puftosząc Kray ich, 
przymusił Mofkalów do proszenia u Króla 
Zygmunta o zawarcie pokoiu*(c)Niewspo- 


_(q)Crca dn:4540. Çr} Łubin/ki Kromer Mie- 
chow  Gvagin Koludzki Pruszka Hiftor, 
R. poenae An:1588. (6) Circa 4.4.464 
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minam, o zwycieltwie cu ownym z Osmana 
Cesarza siłącego sie uderzyć na Polikę z 
mnogością Woyfka siedemkroć ftotysięcy 
z przyłączonemi Tatarami do siebie, bo to 
zwycięltwo otrzymane przez Zygmunta 
HI Pollkiego Mooarche, z uroczyftym po- 
dżiękowaniem Bogu, Kościelny pamiętnik 
opiewa corocznie(u ). Czemu Polika w ofta- 
tniey toni, obarczona od zaftconnych y do- 
mowych nteprz yiactol, od Mofkw y, Szwe- 
dów, Prufakow, Tatarów, Węgrów od swo- 
ich nawet zprzymierzonych z Chmielnic- 
kim,szczęśliwie nad niemi przemogła? Cze- 
mu prawie potargana na części, woiowni- 
czym meftwem broniła swoiey calości, 
gdziePolacy acz w małey kwocje,umieli się 
odeprzeć Nieprzyiacielskiey potędze, iedni 
w Szwecyi podbiali wyspy,ogarneli Miafta, 
y potezneZamki;drudzy puftosząc oblecieti 
Siedmiogrodzka Ziemie,sby nie przyiaciela 
zgraniérufzyli;Jnoi. tu w Qyczyznie ofta- 
tnich sił dobywali, i naypierweyChmielnic- 
kiego i Tatarów kilką potyczkami po kilka- 
dziesiąt tysięcy zbili, Rakocego i Węgrów 
zwyciężyli, Szweda tu y owdzie w Polszcze 
biiąc, znieśli; nakoniec Mofkwy na sto- 
tysięcy pobitych polożywszy na placu, po- 
żądaną Polszcze przywrocili szczęsliwość 
Ba (v) 

(u) Brev: RUDD/ Wal gae DT 


(w) Coż mowić w fac zegulności o Woio- 
wnikach Polakach. którzy Jmiona [woje 
uwie.źnili w Narodzie, którzy narzekali: 
Ze ztargawszy siły na Żółdzie , fzukaiąc 
śmierci na placu, znalezli ią na łożu? o Po- 
tockich, Koreckich, Czarnieckich, Sobies- 
kich,Śte: ktorych Jmiona, wielbi potomność, 
Że im niektórym, obronione Auftryiackie 
Kraie od Otomańfkisy potęgi,dawały Jmię 
fwoich Wybawcow y Zbawicielow, lak Sose 
biekiemu Wideń w Auftryi, acZ tego za- 
przeczą złość cudzoziemika niewdzięczna E 

Czytalismy« opisang po części tylko,chwa- 
łe zwycięftwa naszych Polakow,terażże do- 
chodźmy gruntu ich fzezesliwosci,naWov- 
nach. Szczęściło się na Woynach naszym 
Polakom: bóg 2 niemi był,bo oni byli nie- 
odftępni o d Boga. Oni za cel wygraney, nie 
mieli proźney chwały, ale gorliwość y u- 
trzymanie Wiary przeciw | wfzyltkim iey 

nieprzyiaciolom (y potwarcom Jmienia 
Pańlkiego: Bog też pad niemi ponawiał o- 
czywiście dawne Wamienia fwoiego cuda, 
że posyłał przed niemi Anioła z Chorą- 
gwią w poltaci Swietnego Młodziana iak 
Kazimirzo wi L(x) Ze ich w niebespieczeń- 

| | ftwach 
Ww) Circa An: 1666. (x) Łubut/ki Kolud z- 
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ftwach przebudzał, iak, Leszka czarnego* 
przez Świętego Michała, czego ieft pamiąt- 
ką wyltawiony kościoł na honor tego Swię- 
tego w Lublinie.Nie szli oni na Woyny od 
Gotowaloi y Teatrów, ale od Nabożeń- 
ftwa; w ich obozach nie dały się słyszeć 
klotnie wzaiemne, uzwiek Kapeli y okrzy- 
ki wesołych uciech,ale ięki,(krucha i wzdy- 
chanie do Nieba, płaszczenie się przed Ol- 
tarzami, wuftawicznyrh ofiarach Nayswięt: 
wzywanieSwietych na ratunek,pozdrawia- 
nie Matki Bofkiey,woney dawney zwyczay- 
ney na Woynach Pieśni, Boga Rodzica Dzieui- 
ca; to też godni by h widzieć ,posilkuiac ych 
fobie SS. Rodaków, Patronów, Stanisława 
Bukupa, Kazimierza Królewica i innych. Na 
Woyny. nie wiodła ich chciwość zbogace- 
nia się z łupów nieprzyiaciefkich, ale nay- 
gorętsze pragnienie pomnożenie liczby y 
ozdoby Domów Bofkich.w poprzedniczych 
szlubach ftawiania Kosciołów; to też Bog 
dawał im Wodzów  niezwycieZonych, y 
ftrafznych Zamoylkich, Cbodkiewiczow 
'Tàrnowíkich, Koreckich, Czarnieckich, Po. 
tockich, Sobieskich ie: iak niegdyś ofemu 
Ludowi, Gedeonow, Jeftów, Stmsonow. 
Drzały przed niemi obce Narody, bo oni z 
boiażnią Boga udawali się na Woyny,a tak 
mu ufali; tak zawftydzeni nie byli. 


http://rcin.org.pl 


O toż 


Een 


O toż mssz Polfki Narodzie! zbawienny 
woiowania sposób, Otoż masz nowo zacią- 
gniony do Żołdu ftanie Rycerfki, zoftawio- 
ne od twoich Przodkow przykłady: że nie 
prochy y ftrzelby, nie wymyślne woiowa- 
nia sztuki data zwycięftwo, nie mnogość 
milionowero Woyfka, nieprzyiacioł po- 
raża, ele z Nieba pomoc daie się Zołnie- 
rzom (tsteczoym w Wierze, odważnym w 
nadziei, poluiacym w miłości ku Bogu, w 
Nabożeńitwie ku Matce Bofkiey y Świętym 
(y) Non in multitudine exercitus viećłoria Belli, 
sed de Celo fortitudo eft. Takich nam trzeba 
dzisiay Zolnierzow, Zotniċrzow prawowier- 
nych, którychby gorliwość zagrzewala, do 
bronienia czci Boskiey; Zołnierzow Roda- 
ków, którychby miłość Qyczyzny umę- 
Żniła do odporu Nieprzyiacioł, WAY 
tę drugą prawde. 

Jek tylko Bóg rząd swoy famowladny 
złożył na fwoie Namieftniki, Wodze, Xią* 
Żeta, Monarchy, tak zaraz przydal do ich 
boku Woyfko, naznaczywszy urzędniki 
Woienne, Setniki, Dziesiątniki, Trybuny zwła- 
fnego ichże Narodu; y takie to było Urzą- 
dzenie Zolnierza Krajowego zaraz za po- 
ftanowieniem pierwszego w Jzraela Króla 


(z) 


— 


"G Machab:4, C 3.a. 49. 
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(zy Bóg dał ludziom Monarchy, żeby wi- 
dząc Prawodawcę nad sobą, znali się być 
ludźm! koniecznie podiegłemi zwierzchno- 
ści naznaczoney ód Boga, Confłitue Dne Le- 
gislatorem super eos ut sciant Gentes quoniam ho- 
mines sunt (ży Ale Monarchom z własnego 
Narodu przydał Żołnierze, żeby tym bes- 
pieczniey przez fwoich, niżeli przez ob- 
cych utrzymywali trwałość fwoiego Tro- 
nu, Własnemy Zolnierzowi moźna bespie- 
cznie zaufać, obcy każe sie mieć na oltro- 
żvosci. Domówy y kraiowy pamięta y czu- 
ie, Że ieft synem Qyczyzny, obcy służy 
tylko iako/naiemnik. Swóy biie się ocho- 
tnie, obcy tylko Ze musi. Kto czytał dzie- 
ie swiete $ Woynach ludu Bożego, między 
milionam/ Woyfka nie znaydzie aiana 
go obceg/ znich, ale wszyftkie iednego 
wyznanA, iedney Religii, iednego wieku, z 
pokolerłzraela,iako Męża iednego(aa) Kto 
świadoń HiltoryiPańftwa Rzymfkiego, iego 
tak dłgiey ftałosci, apotym tak nagłego u- 
padku dowie się Ze na tym oni utrzymywa- 
li swcą trwałość, mówi Juliusz Florus: że 
iak dí urzedow i Godnosci,ani do Praw fwo- 
ich iMieyfkich, nie przypuszczali, pod oftre- 
| mi 


Ot: Regum $ vas. $ seq. (z) Psalm. 
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mi Prawsmi, przychodniow; tok tez do 
służby Woienney nie przyimowali, tylko 
tych, których zalecało Urodzenie podci- 
we, y prawdziwa dawna Szlachetność nie- 
zmieszana krwią obcą Obcy. Żołnierz jeżeli 
był pomiędzy niemi,tego w inszych Hufcach 
zatrzymywano osobno- (bU) Tegoby nam 
przykładu trzeba  nasiladować Polakom. 
Trzeba nam Zołaierzów Rodaków którym. 
by Monarcha mogł zaufać inKSynom; i któ- 
rzyby bronili Monarchę iak Oyca. Trzeba 
namZolnierzów Poluków którzyby nieżimną 
krwią, ale miłością Oyczyznyzagrzani, u- 
trzymywali mężnie bespieczeńtwoNarodu, 
Na zabespieczenie całości nazżych osia- 
„dłości, maiatków, zdrowia y iycia, nie- 
trzeba nam kuśić Boga zuchwale ani cudu 
domagać się z Nieba, ale wziąć się dą 
fzrodków ludzkich,bronić sie przeź Zołnie- 
rzy, przy Bolkiev pomocy. Mógci Bóg 
ob onić Kraie ludu wiernego, iednyn wo- 
l fwoiey fkinieniem ich nieprzygcioły 
wytępić , atoli mocą oręża, walecąością 
Zołnierza, chciał zachować siedem Pale- 
ftyń(kich Narodów Dia tego niechcił od- 
razu wszyftkich Filiftynów wygubić że. 
by'dzieciZydowfkie miały z kim walczyć, a 
za czasem sposobiċ się do woyny. — lte 
(bb) Tract de Gestis Romanor. | 
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J tego to sposobu chwytali sie Rzymianie 
„„dswni choć Poganie. U nich, swiadczy 
» Julius Florus,, żeby do Wcyfka y Wo- 
ss iennev służby wszyscy sposobnieysze- 
„ mi byli; dziecinne lata nie czym inszym 
„ czwiczyli tylko Rycérfikiemi zabawami, 
» Nieznaiąc prawie długo Pisma, wiados 
„+ Mości tylko Praw (wych y Chwały Bo» 
» lkiey obrządków, także cnoty Qyców 
» [woich, nawykaiqc; ktorąby młodszym 
» przezręce podawać mogli: nic innego 

młodź nie rcbita, ale z dziecinnych za- 
| lat, na iedno fchodzaċ sie mieysce, 
» to szermować, to nakon wsiadać, biegać, 
» to drzewca fkładać, zgoła, wszelakich 
„ rycerfkich kunsztów odprawiać, y dzie- 
» la weiownicze wcześnie uczyła sie 
» Wwyprawowsc. Co im cisla do Rycerfkich 
»» prać trwalsze, w razach wojennych y 
» przypadkach śilnieysze, a męftwo spra- 
» Wnievsze czyniłołccy. 

O! gdyby.do takich, chociaż po części, 
dzieł Rycerfkich sposobiła się młodzież 
Pol(ka!nie byłoby takiego obyczajów zepsu: 
cia, proZniactwa i szaleńftwa w trwonieniu 
fortun Oyczyftych krwawo nabytych; ta- 
kiego haniebnego rozpuszczenia sie, z u- 
szczerbkiem zdrowia, sławy, y życia, 

które 
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które bodayby tracili na Woienney go- 
nitwie za miłość Oycezyzny, niż „na 
placu plochych sífektów , dla slepey 
„przyiażni iedney Kokietki.Role poczciwych 
Zolniérzów grać można w własnym Kraiu, 
temu kogo ftatek rządźi, Szlachetność u- 
spoważnia, kto pamięta że ieft Polakiem , 
y Ze ten kleynot Szlachectwa nie doftał sie 
naszym Poprzednikom, trawigecym dni y 
-nocy przy grach, nogach miłośaić, y ta- 
necznic &c: &c: nie przyszedł im za poie- 
dynki, burdy, y napaści dómowe, ste 
meżne potykanie sie z nieprzyiaciolami Na- 
rodu; za wytępienie orężem wszyftkich 
nieprzyiacioł Oyczyzny; Zeich Niemcy, 
z fzaloney zazdrości chwały zwycięftwa, od 
rzeżi Nieprzyiacioł, nazwali Szlachtami. 
Takich nam trzeba Zołnierzów , mieć 
ich możemy z Polaków właśnie ftworzo- 
nych do Pola, y urodzonych do Woyny. 
Trzeba nam Zółnierzów na uprzątnienie 
domowych y zaftrónnych zamieszań. Wol- 
ność swawolna, szczęsliwy pokóy y Ży- 
cie złote, światu wydziera; chćiwośc cu- 
dze sobie przywłaszcza; przemoc rozma- 
jte przykrości zadaie; więc na te bezpra- 
wia prawo przyrodzone każe uftawiać Zol- 
nierże, którzyby męftwem, oreżem,ogniem 
wkracali swawolą, ftlumili przemoć, wy- 
http://rcin.org.pl. płofzyli 
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ploszyli za granice nieprzviaċiele, wrócili y 
odzyíkali pokóy Obywatelóm. Prawo- 
przyrodzóne, i zgromadzenie porzadne, na 
zaaezylo fporządzać Twierdze , Baszty , 
Fortece, Sztrzelby na obrónę od Nieprzy» 
iaćioł, ato bez ludzi czwicżonych w sztu 
ce Woiennćy,bez Zołnićrza iak by się obs- 
szło? 

Atoż potrzeba nam Kraiowego Woyfka 
bo bez tego upadają naywalecznieysze Na- 
rody. Ta prawda potwierdza się równie ma- 
xyma Chr yitusu, iako też widokiem trwało: 
ści albo upadku Narodów. Chryftus mówił: 
Gdy mocarz zbroyny firzeże domu Swoiego, w 
pokoiu są dego maiętności. geżeli zaś mocnieyszy 
nad niego  nadszedłszy ztwycięż y ge, us yfikę bróń 
odeymie w którey ufal, y korzyść iego rozda. (dd) 
J to toieft famo czego doświadczamy w 
rewolucyi tyle Narodów. Naydawnieysze 
upadły y do rąk się cudzych przeniosły, 
Ze albo nie miały Zołnierży, albo nie miały 
prawowiernych y rodowitych Zołnierzów. 
Zolniérz bez Religii prawċv nie obronił 
Kraiu, bo zaufany tylko swoiemu męftwu, 
nie szukał z Niebios posiłków. Zolniérz nie- 
rodowity zależał pole, bił się oZieble, albo 
z placu pierzchnął; bo że był obcy, nie ko- 
chał Kraiu nie swego. Niechże 


7 (dd) Luca 4 
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Niechże więc mrucza żimne y fkąpe du- 
chy, na powiększenie szczęśliwie ftotysia- 
cznego Woyfka, bo tacy noszą cechę nie- 
przyiacioł Oyczyzny. Niechcą oni ftoty- 
siącznego Woyfka, więcchcą Kray do re- 
szty utraćić. Niechcą łożyć cząft(ki nakła- 
dów, na swoich braċi, więc cudzożiemeom 
chcą oddać cały maiątek. Zolniċrz rodo- 
wity Polak widzi um się nieznośny, abe- 
dziesz zpośnieyszy ten którego nie będą 
mogli zrozumieć ięzyka? 

Poznaymy Polacy! nieuchrónną potrze- 
bę Kraiowego Wovika, bez którego upadają 
naysławaieysze Narody, żebyśmy sie mo- 
gli chlubić że mamy Zołnierzów. Habeo 
sub me Milites, Ale oraz daymy zbawienne 
przeftrogi Zolniérzóm o ich konfecznym 
podległości duchu, bez czego gubią się Na- 
rody pierwey domową niż nieprzyilacielfka 
Woyną, żeby się to prawdźiło o naszych 
Zolfiċezach, Dico huic vdile & vadit. 


UWAGA DRUG A. 


J owiętemu: ddz d idzie. Chod d przycho- 
dzi. To co powiedal o fubordynacyi 
fwoich Żołnierzy Setnik, powinno sie pra- 


wdzićo naszych Zołnióczach, Zołnie:prawo- 
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wiernych Zołnierzach Polakach NasiZofniċ- 
rze powinni pod egłośćEkogu,żeby zachowali 
Prawa Jego Swięte, bo są prawowierni. Na- 
$i Zołnierze powinar podległość Zwierze 
chnościóm Kraiowo-Woy(kowym , żeby 
nie byli uciążliwemi dla brać! swoich, bo są 
Polacy. Jnaczey gdy przeftepuią dwa te 
podległości ftopnie: taż nam trzeba fpodziés 
wać się domowey Woyny, od fwoich pier 
wey, niż obcey cd Cudzoziemców. 

Setnik wyższą nad Zolnierzam Rangę 
mający, przecież się wyzasWwal władzy ftar- 
széy podległyne, Homo sum sub potefłate cons 

füitatus Cee),Chociaż Poganin czcil wladze : 
Bofka w Zwierzchności; choć ieszcze nieo- 
$wibcony wiarą zalecił sie zOnċttak wspa- 
niałychiakie nokazuie prawdziwa wiara. Miał 
on życzliwość ku tym którzy czcili Boga 
prawego, Diligrt gentem noftram. Kościołów 
nie krzywdził, ale.owszem Synagage :Żyx 
dóm zbudował. Sysagogam “nobis adsficavić 
(T). Miał pokorę przy doftatkach y dofto- 
teńftwie, bo się Jezusowi pokłonił. Miał po- 
litowanie nad nędzą bliźnego, bo się ftarał 
o uzdrowienie chorego ġiugi. O! iukże 'po- 
winni wtéy podleglosci,i wtych eńotach 
"naśladować 
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sóladawać Zołnićrze tego Setnika, sw 
winni bo są prawowierni Zolniérze. 

Stan Zolnieriki zbawienny iet, można 
w nim łatwo uswiątobliwić się przez do- 
pelnienie obowiązków tego to ftanu. W tym 
ftanie byli Swiętemi, Abraham, Moyżesz, 
Gedeon, Jozue, Ezechiasz, Józafat, Dawid, 
Macha beyczykowie, w Zakonie dawnym. 
Witalis, Maurycy z Pułkami, Sebaftyan, 
Marcin, Teodór, Zeno, Prokop, za cózby 
prawowierńiZołoierze być takiemi niemogli? 

Stan Rycerlki ma tak *Zbawienne y 
tak ścisłe przepisy, iakie w Zakonach mo- 
gą się znaleść: tam to tam w ftanie Zołnićr- 
fkim nadarzaią się okązye cnot rozlicznych: 
do vmartwienia y poftu, bo Zołnierz do 
trudów y niewczasów zawsze przywykly, 
dozwyciężenia namiętności szkodliwych, 
ba Zolniérz odważa się z nieprzyiacielem 
woiować; do trzeźwości y powściągliwości, 
bo Zotnierz naraża się na iawne niebeśpie- 
czeńltwo, a piiańftwo nie daie zwycieftwa 
Zolniérzóm, ale ich predzev zwycięża. Nie- 
pokona Zolniérz hieprzyiaciela którego 
zawoiowała miłość nierządna, iak Holofer- 
nesa Judyt, Jahel Sisarę, Dalila Samsona, 
Zolniċez Prawowierny powinien być zaw- 
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wsze gotowym na śmierć, bo iéy sam szu- 
ka; mieć y ożywiać w sobie boiaźń Sądu 
Bożego,bo go ieft bliższym.Hańba! oftataia 
kiedy rozwiozłośc Katolickich Zołnierzów 
tey krytyce podpada: Nulla fides, pietasd; 
morum. quiCafira sequuntur. Rozwieztosċ ta 
niepochodzi z Stanu  Zolnierftwa, który 
ieft zbawienny, yczcigodny, ale z osob 
pogwałcaiących przepisy powołania swoie: 
go. A przecież Katolićki Zołnićrz powi: 
nien podległość Bogu, żeby Prawa lego 
zachował, bo ieft Prawowierny, Znowu, po- 
winien podległość Zwierzchnościóm Kraio- 
wo Woy(kowym, żeby nie był uciążliwym 
Braci, bo ieft Zołnierzem Polakiem. 

To co mówie przed wami Panowie! za. 
lecał Jan S, Chrzciciel Zolnierzóm, lago- 
dność, sprawiedliwość, w namietnościach 
uiniarkowauie Neminem concutiatis. Zadne- 
go nie ucigZaycie, mówił on, ta broń wasza, 
ten palasz przy boku, niech wam będzie na 
odsiecz nieprzyiacioł Kraiu,ale nie na sma- 
ganie gospodarza w Kwaterze, nie na ra- 
nienie bezbronnych: Nemini calumniam in- 
feratis, Zadnego me potwarzaycie,głos Zwa- 
wy wypadaiacy z uft waszych,niech będzie 
piórunem na poftrach obcym, ale niem nie- 
uderzaycie swoich; burdowie, rokoszanie, 
winowaycy, przekonani prawem, niech 
8i le cnocliwi okoyni O- 
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bywatele niech go niesiyszą. Contenti effo? 
te, jtipendtis vejłris, (gg ) prżeltawa vcie naLe- 
huvgu y GaZy,bo te wam naleZasie: ale się 
nieuwodźcie chciwością cudzego, bo to 
teft grzechem, i oftatnią niesławą Zołnierza. 
Nie szkodliwszego kralbm nad Zołoierza 
zuchwałego,który rozamie,że mu się wszy- 
ftko godzi, który idzie do zołdu dla swe- 
go zylku, nie dla dobra Qyczyzny: y wy- 
wieraswolę zapalczywość, tam gdzie nie 
trzeba. A cóż gdyby się to prawdziło o na- 
szych ŻZołnierzach? co iednak trafia się. 
Zolniérz poczciwy umie Barankiem fta- 
wić się na kwaterze, a Lwem na Woynie; 
ale zuchwalec ftaie się Lwem na kwate- 
rze, przez swe piiańftwa,przeklęrtwa y Dur- 
dy, na Woynie pewnie itchorzeie, a nawet 
y, wpoko'u ucieknie. Zołaićrz poczciwy 
chowa Ładunki na nieprzyiaciela, ale sza- 
lony y zapoiony wyftrzeliwa ie na wiatr, 
z niebespieczeńftwsm pozaru domów , y 
mieszaniem spokovnosci Obywatelfkity. 
Zołńierz podczciwy  uniesiony żądzą, 
zwycięftwa i zagrzany miłością Qyczyzny, 
usilue odzyjkać awalsa zuboru Kraju, ała 
dziwak zalany trunkiem,: smiałośc swoię 
obraca na odbiianie kłótek, y wyparowa- 
nie drzwi domów, do nierządności. Od- 
waga ' 
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waga nieumiarkowana , waleczność nie- 
rozíadoa, naganna ieft chociaż w otrzyma- 
nym zwycięftwie, na placu(hh)dopieroz w 
pokoiu. y domu, 
Biada nam!gdyby się takie zdrożności znay- 
dowaly, w naszych niektórych Katolickich 
Rycerzach. Nędznych nas/zginęlibyśmy pier- 
wey domową niż obcą woyną. Trzeba nam 
się łzami przenikliwemi do Nieba żaliċ. 
Panie! ofzukaliśmy się! rozumieliśmy że 
w ftotyśiączney liczbie kraiowego Żoł: 
nierza, wrócisz mam złoty pokóy , a 
my widziemy miecZ obosieczny Non veni 
mittere pacem sed gladium, Nie doświadcza 
iac ieszeże przemocy obcey tyranni cu- 
dzoziemca Zolnierza, ftękać musiemy pod 
uciażliwosċig swoiego domowego, PaL 
ci homints domejfici eius (ii). 

Owóż na uniknienie tego nieszczęścia, 
trzeba nam fubordynacyi kraiowego Woy- 

a, bo bez tey pierwey gubiemy się do- 
mową Woyną niż obcą. O gdybyZ tym du- 
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(hh) Torkwat iden z Hetmonċw naywyższyth 
Syna swego, iż po mimo rozkazanie potkal się , 
choć był y zwyciężcą, zkazał na śmierć, że mówił- 
on:więcey na posluzeńfłwie w Hoy /ku należy, niż 
na ziwycięftiwie. Julius Flor: Lib'1. Geft: Rom: 
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Ua? 
chem, podległości Bogu, rządziłi sie naśi 
*Zołnierze!wszakże są katolicy. Gdybyż nie- ` 
wybiegali z karbów Kraiowo Woyfkowéy 
Zierzchności! wszakże fa Zolniérze Polacy. 
Na tym zależy chwała Zotnierzów y pole- - 
pszenie naszego losu, kiedy z nich każdy 
zachowa reguły żołdu, y uczyni co mu 
każe Religia, y Zwierzchnosé, Dico huic 
vadęj G' vadit. Bez tego zaufanie Monarchy 
y Narodu, w Kraiowym Woyfku, będzie 
bez fkutku; zwycięztwo niepewne Bo nie- 
mogąc podchlebiać z mieysca prawdy Zol- 
nierzóm, powiem co prawda. Winszuie 
wam Polscy Rycerze! że w ftotysiączney 
was liczbie, woyfka powiększonego, w 
zmacniacie śiły Narodu; ale się obawiam 
żebyście ich nie ośłabili bardziey, opuszcza- 
iąc się w powinnościach Wiary, y ftygnąc 
w miłości Oyczyzny. Zolniérz prawowier- 
ny ufaigcy Bogu, acz w maléy liczbie po- 
raża mnogość kilkakakroć ftotysiącznego 
Nieprzyiaciela Woyfka. Pobożny Król E- 
zechiasz niewidomą ręką Anioła, fto osiem- 
dziesigt y pięc tysięcy Sennacheryba scie- 
le na placu (kk). ale dla iednego zuchwałe- 
go y lakomego Achana Zołnićrza, Woy- 
fko 
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fko: Jozuego od maléy liczby nieprzyiacie- 
la wygładzone zoftało Ca). Katolicy Pola- 
cy! zapisani w poczet nowo zaciągn ionych 
Rycerzów, pośpieszcie umeznieni Wiarą, 
zagrzani miłością Oyczyzny, na obronę 
Narodu. 

Narodzie waleczny! wychowany na ło- 
nie Matki Królów, Xiążąt y Wodzów, weź- 
myi się do Oręża, y tarczy, wynidź w 
Pole Surgite Principes,arrripiteClypeum (mm). 
Wróć Kraiowiwolność; y pokóy,a naypiet- 
wéy woiuy za wiarę DavċiBożel zwycie- 
ftwo. 
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Concionem Ħa Dominica għa post 
Epiphaniam cx Epangelio Centuri- 
Qnis. Hilis: iecefsitatem G' Súbor- 
LASTE RU Pol: deducentem „per 
inultunt Penerandum trem Fratrem 
Sasepbum, Mecinfki Reformatum. ad 
Sm: Spiritum Lublini adicatorem: 
Ordinäriim ; elaboratam* €x Commi fsi» 
ene ANR. 2. Nepomuceni JF'ielow: eyz 
7/3 to "tcualcs M. ostra Brovin:Munoris, 
Solone, Legi, © mibi orthodoxa fide, 
bonisque moribus. contrarium reperi. f'mo 
ut pojsit typo mandari condignam ii- 
Qi cari: St fs ad quos De Sure spectat, pla 
debitur. Datum in Conventu noslro 
Lublinen. ad Bes S. Casimiri PRP. 
C M. D. L De 26. Hprilis, Jnnó 
Domini. 4790. 

Fr: Stephanus Giolewfi keformatus 
DS T.L Ex Cujlos. Definitor Prvie 
f. ' . 
6 sw Adtualis. 
Kaa? > gmprimatur. Datur facultas die 27. 
4 Aprilis 479o. Anno V. JEZIERSKI 
=L S.CC.Prapositus & cen Surrogatus 
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